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G A Z E T A  LWOWS KA.
W  P i ą t e k  d n i a  27.  S i e r p n i a  1 8 1 3 *

Wiadomości kraiowe.
Z  Pragi d. 15. Sierpnia: ,,!>ziś spodnie- 

^ ■y m  tu" N. Cesarz R o s s y y s k i ,  a pozą- 
Iu,r° N. Król  P r u s k i .  Przygotowano się 

foczySejg na przyięcie onycbże.  O b a  Monar;  
5. t>wie mieszkać będą w  zamku Królewskim; 
Aiąz  ̂ W i c e n  c y  i i H rab ia  N a r b o u n e  ba- 

4  s'ę tu ieszcze.
Gazeta P ra  g s k a zawiera  eo następuje: 

s>LIa milicyi kr a io we y  Domiui ium L a n d ;  
[ B r o ń s k i e g o  dostawi l i  tamtej ’ si Poddani 
, e2płatnie 244 tornis trów,  488  gatek i 488 
**()s?ul z bardzo dobrego i t rw ałego  p ł ó t n a ; 
j . sLVStko to kosztuie 1031 Z R .  39 Ąf$ Kr. 
j a,d hr a i o w y  o ś w i a d c z y ł  im z a  ten pa tryo;  
Jzta swoie ukontentowanie.

Z  W iednia dnia 4. Sierpnia*). —  Dziś  
yszedł 2tąd pułk  Deut sc hm ei s tr a ; jeden 

Mk0 batsl iióo pozo sta ł  się tu ieszcze,  a to 
aPevpne dla p r z y y m o w a n i a  i ćwiczenia  no; 
 ̂ °zacię.żnych. P ićr w sz y  batal i ion mi licyi  
r3iowćy g o t o w y m  iest także do drogi.  Dnia  

b. tn. Dadbiegł  tu goniec z B u d w e i s ,  
v ° rego p r zy w ie z io n e  r o z k a z y  wszy stk o  do 
^|ększey ieszcze czynnośc i  pr z y w i o d ł y .  Mó- 

t u ,  ż e potęga A u st r ya ck a  podzieloną 
|dzie na 3 w o y s k a ,  z . k t ó ry ch  pierwsze na* 

J '*?ać się będzie Cześkiem,  drugie woyskiem 
'z yfcszćy Austry i, a trzecie wo ysk ie m  Austry i 
^ O ę t r z n e y ,  Do ty c hc za so we  mocne prze- 
aody  w ó y s k  w,okolicach stolicy naszey ,  po-

) L ist ten w yiety iest z G a zet Normberg.  
skich,  a chociaż zawarte 10 nim w La do- 
mości nie sq naynowsze i  zupełnie za nie 
ręczy ę nie m ożn a, przecież sadzim y , że
*nogą by d i interessuiacem i dla Czytelni- 
nów naszych ,

cz yna ią  teraz zw ol n a  u s t a w a ć ,  p o ni ew aż  
w o y s k a  po n a y w ię ks zć y  części  iuż są zgro; 
madzone.  Kładą  l iczbę t yc h  w ó y s k  na 
338,000 ludzi ;  że ta l iczba nie iest przesa­
d z o n ą ,  wnos ić  można  poczęści  o tem z p r z y ­
go to wa ń dla sz pi ta lów polnych.  W  skutku 
rozporządzeń  w y d a n y c h  w  tey  mierze , o p a ­
trzone będą apteki po lo w e  zapasami  lekarstw 
d la 3 o o o o c h o r y c h i  nakazano  dostawić  do Woy- 
ska s tosowną do tego l iczbę leka rzó w i chirur­
gów.  Wszystk ie  twierdze opatrzone są na pó| 
roku w  ż y w n o ś ć ,  amunicye  i l ekars twa dla 
cho ryc h;  zrobiono to nietylko w C z e s k i c h  
i M o r a w s k i c h  twierdzach,  ale oawet  w e  
wszystk ich  innych twierdzach Monarchii ,  ia k  
n. p. w  P e t e i  w a r d e i n  i S e m l i n i e ,  l eżą­
c y m  nad granicą T u r e c k ą .  W  ogólności  
zda ie  się, że szczególnieysze rozwinięc ie się 
znakomitey s i ły  jednoczy się z przezornością 
działaiącą na ws zystk ie  s t roDy, a większa  
część Publiczności  s p o d z i ś w a  się za w s ze  ie­
szcze albo  wkrótce  nastąpić mog ąc eg o,  lub 
też odleg leyszego w p r a w d z i e ,  lecz trwalszego 
i chwalebnieyszego  pokoiu.  Dz iś  wieczorem 
w y i eź d z a  z tąd do N. Cesarza  J W .  B a l s  
d a c c y ,  Prezes jeneralnego Dyrektoriami  ra= 
c l i u n k ó w ,  i m ó w i ą ,  że się iako Minister 
w o y s k a  przy boku N. Pana  z n a y d o w a ć  bę ­
dzie (Rz e cz o ny  Prezes zn ayduie  się iuż przy  
woysku  w C z e c h a c h . )  Zapewniała  t a k ż e ,  
te  N.  Pan  w  przypadku istotnego wybuch-  
nienia w o y a y  po w o ła  do siebie część nad- 
wo rn ey  R a d y  w o ie nn ćy ,  dla u łatwienia ile 
możności  zw iązku  miedzy tą n a y w y ż s z ą  woy* 
sk ow ą W ł a d z ą ,  i woyskiem dz ia ła iącćm w 
polu.  Urządzenie to nie by ło by  bezprzekła* 
n e ;  gdy ż  i Cesarz. Józef  II miał roku 1778^0 
w  Bawa rsk ie y  w o y n i e  su kc ess yyn ey  owocze* 
snegó Prezesa R a d y  nadwo rney  w o i e n n ć y ,  
Fe ldm ars za ł ka  Hrabiego H a d d i g  z k i lkoma



R a d z c a m i , przy  w o y s k u  w Czechach u boku 
s w o i  ego.

Gazeta W i e d e ń s k a  pod dL 17- Sier= 
pnia zawiera  następującą wu&do'mość z K r o -  
a c y i :  , , W ed łu g  treści listu pisanego z A  ■
g r a m  z w o ł a ł  B a n  Rroacy i ,  Hrabia G y u l a y ,  
w  skutku nay  wyższego  Reskryptu Stany Kr O-  
a c y i - i  S ł a w o n i i  na obradę kra i ow a,  k t ó ­
ra się d. 2. Sierpnia rozpoczę ła .  Po  prze- 
czytaniu  na y w y żs ze g o  Reskryptu,- i gdy  Hra­
bia G y u l a y  o k a z a ł  S tanom w dziel ney m o ­
w i e  s tosowną do' teraźnieyszych okol iczności  
konieczność wy sta wi en ia  s i ły  zbroy ney ' ,  oa 
ś w i a d c z y ł y  się też St a ny- ie dn oi god nie  odpoa 
wiedzieć zamiarom Monarchy! i post ano wi ły  
■w dowód tey  sw oie y  gotowośc i  w y s ł a ć  nie= 
zwłocznie  umyślną  Deputacyę  do N. Pana.  
T y m c z a s e m  t r w a ł y  az  do 7. Sierpnia po.  
siedzenia zgromadzenia kraiowego , w celu 
obmyślenia  potrzebnych do obron y  ś r o d k ó w : 
na  tychże posiedzeniach doniesiono St an om ,  
iż  N. Pan m ian ow ał  JW .JX.B isk up a  V e r h o -  
v a c z  Zastępcą Bana.  Po rozeyściu się zgra* 
m adz en ia ,  odiechał  JW.  Ban,  Hrabia G y u =  
l a y ,  w e z w a n y  od N. Pana  na w y ż s z e  w o y -  
s k o w e  przeznaczenie,  wśród błogosławieństw 
S t a n ó w ' i  mieszkańców A g r a m u  do w o y s k a  
-w C z e c h a c h ,  a urządzenie z b ro y nć y  s i ły  
kr a i o w e y  poleconem zosta ło  JW.  Baronowi 
K n e s s e r i c h ,  Wice-Kapi tanowi Kraiu. ‘‘  »

Połączona  Gazeta  B u d y ń s k a  i Pe« 
S t e ń s k a  zawiera  da lszy  ciąg rejestru l iczby 
W e h t ó w  ( lekkich  ieźc lzcówj ,  które N. Panu 
szano wne Ko mitaty  i Król .  Węgierskie wolne 
miasta  of iarowały .  K o m i t a t y :  Bekesz 90;  
Bihar  3 2 1 ;  Essanad 44; Gómer  100; Honth 
154;  Post 366;  Gran na n o w o  10;  Sz a l a d  
250; Szatmar 120; —  K r ó l e w s k i e  w o l n e  
m i a s t a :  Briesen na n o w o  4; Felsó - Ba» 
nya  4.; Eisenstadt '4;  Libethen 2; Na g y-B a ny a  
8;  Neusatz na no wo  3 ;  Sz atm ar- Ne m et hi e  
13; Gran na no wo  1 ;  Altsohl 3  (ogółem 14^9) 
W  elito w.

Wiadomości zagraniczne.
H i s z p a n i i a.

D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i ,  pod ćf.
16, Sierpnia zawiera co oastępuie:

Dodatek do  G a ze ty  1- r a n k f  ó r t s k i i  y 
z d n i a 3 i g o  L ipca  za wi er a  następuiący artyi  
kuł :  „ U n i a  24go b. m. ude rzy ł  Xiążę Dal-  
m ac yi  ( S o u l l )  na Lorda - W e l l i n g t o n a  
pod P y r . e n e a m i ,  przypar ł  go w iego s ta­
now is ku ,  zabra ł  j o o o  ludzi w n iew olą  i zdo*

b y ł  18 dzia ł ;  w chwi li  odiazdu gońca ścig3 
ón go do P a m p e l u n y  w celu zmuszenia ż 
do odstąpienia od oblężenia tey twierdz^; 
Cho ci aż  woys ko  Francuzkie w H i s z p a ° ,  
niedawno óo .ooo  piechoty i 15,000 iazdy 0 
dadź mu sia ł o ,  które iuz przeszły przez G fll 
r o n n ę ,  i iako o dw ód  nad R e i i  nadciąg^d* 
przecież^ b y ł o  toż -woysko dos yć  siloe . 
przeszkodzenia nieprzyjacielowi w  toczs*1111 
boiu z  tey st rony £ b  r u. Lubo  p r z e e h o d /  

w ó y s k  F ra n cu zk ic h , które nasi mieszkańcy 
codziennie og lądaią,  są zna kom ite ,  iednakż* 
należy się p r zy go t ow ać  w przeciągu dni 
nierównie znacznieyszą onychże oglądać b cl 
bę,  —  Zdaie  się,  iż rozszerzonh poglosk3) 
iakoby '  N. Ce s a r z o w a  tędy przeieżdzać 0313 
ła ,  iest mylną.  “

P r a g s k a  G a z e t a  z w i e r z c h n e ? *  
p o c z t o  w F g o  U r z ę d u  pod d. t t tym b- 
która pomieniony ar tykuł  w  sw ym  popwe1' 
niczym Numerze  umieści ła,  czyni  nad 01,11 
następuiące u wa gi :  „ Z a w a r t a  w  G a i eC|! 
naszey  wiadomość  z Dodatku  G a z e ty  Frany' 
fórtskiey pod d. 31.  L i p c a ,  o odniesione31 
z w y  cięztwie Xięcia D a  l m  a c y i  nad Lorde,n 
W e l l i n g t o n e m  w  dniu 24. L ipc a ,  potr*e' 
buie ieszcze wielkiego potwierdzenia ,  3^ ’’ 
wiem  umieszczony  w d z i s ie y s z e y  naszey 
zecie późn ieyszy  rappórt  D o w o d zc y  Franc°ł' 
kiego w  St.. Sebastian (obaczyć N, 67. Gatftf 
naszey- stronnicę 562 i  563) n a y m ni ey st ^  
wzm iank i  o tćm zdarzeniu nie c z y n i ,  c° 
przecie na korpus Angielski ,  oblegający 
twierdzę,  konieczny  w p ł y w  mieć m u s i a ł '  
równie i G a ze ty  P a r y z k i e  do d„ 31.  Lipc* 
ani s łow a o tern nie ws po m n ia ły .  —  Co 9° 
mieniony  ar ty ku ł  d o d a tk o w o  o si le i liczb1® 
w ó y s k  ś wieżo z H i s z p a n i i c iągnących 
r a ż a ,  tern więcey  nosi na sobie piętno oC&f' 
wis tey  n i e p r a w d y ,  ile że od znacznego iuZ 
czasu niet.ylko żadne  z Kraiu tego nie pr i  ̂

. cho dzi ły  woy sku,  lecz co większa ,  nawet [e> 
które z t ą m tą d  do F  a n c y i  i W ł o c h  c*3‘ 
gnać m i a ł y ,  o tr zy m a ły  rozkaz  do navśp*e 
sznieyszego pow-rotu; nie podpada  zate"1 
ża dne y  w ą tp l iw oś c i ,  w iakim zamiarze tert 
Frankfórtski  ar ty ku ł  u łożonym został .14

, D o s  t r z  e g a c z  A u s t r y a c k i  tm11* 
śc iw sz y  po w y ż s z e  a r t y k u ły ,  w y r a ż a  co 
stępuie:  „ N a y p e w n i e y s z y  d o w ó d ,  iak
ści wie rozumiane by dź  maią zwycieztwa-,  
głoszone przez Gazetę F  r a ń k f ó  r t s k ą , /
ią własne  Xięci.a D a  Im a  c y  i rapporty,  fe,0‘ 
re się w M o n i t  o r z e  pod d. 5tyrn b. rt' 
za w ie r a ia ;1
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I- Kopi ia  listu Xiecfa D a i m a c y i  do 

Ministra w o j n y .

Z koczowiska  na wzgórzach  
A l t a f e i s c a  d. 25. L ipca  
1313 o godz.  1 r tćy w nocy .

Mci  X i ą ż ę ! D z i s i a y  uderzyłem na pra* 
We niepr i j iac ie lsk ie  s k r z y d ł o ,  składaiące się 
2 d wó ch  Angielskich d y w t z y i  i Htszpań- 
skiey dywhzyi  M u r i J l a.  W y p a r o w a -  
ustny ich i  bardzo m o c n e y  posady przed 
^ w o i a m i  pod A 1 t a  b i s c a ; na d zw y-  

zaynie gruba mgła za p a d ła  w p ó ł  do czwar-  
te7 gbdz ioj ,  w  ch w i l i ,  w k t ó r e y  ścigaliśmy 
D'ePr*y iac łe la,  i przeszkodzi ła  nam uderzyć 
na Wzgórze A l t a b i s c a ,  co więc dopiero 
llitro równo ze świtem uskutecznionym będzie; 
t y l k o  d w i e ś c i e  i e ń c ó w  m o g l i ś m y  
^ a b r a ć ,  lecz Angl icy  wiele ucierpieli.  Jen, 
^ e j l l e  nie m ó g ł  pr zy by ć  nad L i n d u 3, 
gdzie się powinien b y ł  usadowić;  spostrzegł 
° n poruszenie na linii nieprzyiacielskiey,  wy* 
^'erzone przeciw prawemu b o k o w i  iego. W  
Clągu dnia tego nie odebrałem żadnego rap- 
Portu od Hrabiego E r l o n  ( Jen D r o u e t); 
? " a ł  ón,natrzeć  na C o l  d'e M a y a ;  od Jen.

i 11 a t t e podobnież żadnego nie miałem 
pPportu.  —  Żołnierzt? okazują wielką gor- 
_*Wosć, a Jenerałowie wiele przychylnośc i;  

6 ,y i 25ty lekki ,  a szcz egó lni e j  50ty pułk 
miiowy,  popisa ły  się dzielnie. —  leżeli  mi 

rytałania więcey  dozo  olą czasu , nie orniesz* 
arn VV. X* Mci przesłać dokładnego rappor-  
111 Mam  honor by dź  &c .  &c,

(Podpisano) Xiażę D a l m a c j i .

IŁ  Marsza łek Xiążę D a l m a c y i  do 
J,nistra w o y o y .

Z  Linscoin d. 2Ó; L ipca  1813 
o godzinie u l e y  w nocy .

Nieprzyjaciel  opuści ł  w  nocy  s ta nowi-  
s *o swoie liad C o l  de R o a c e s v a 11 e s , i 
c°fnatf się także z drugiego nad L i n d u s ,  
Pr?ed którem Hrabia El e i 11 e stał  z d y w iz y *  
®tni prawego skrzydła.  R ó w n o  ze świ tem 
■azałem rus zyć  w oy.sku ; d y w i z j a  lewe* 
S5" skrz ydł a  pod dow ództwem Jen. Poruczni- 
pS C l a u z e l  posz ła  drogą w io dą cą  do 

3 m p e 1 u 11 y ; straż przeduia natarła przed 
' s t a r e t e  na pierwsze nieprzyjacielskie 

P ^t er un ki ,  i wy pa r ła  ie aż  pod wz gór za  
P ' zed Z i b i r i ,  gdzie się do swoićy  linii przy-  
jJczy ly  ; złe drogi i bardzo gruba,  przez ca- 

j rauek t rwaiąca  mgła ,  spóźniły nasze c i ą g ­

nienie; późno iu i  nawet  b y ł o ,  gdy  koniec 
ko lumny z d o ł a ł  o p a n o w a ć  wzgórza  L i n ­
s c o i n  i E r  ror, gdzie mała  zasz ła  potyczka ; 
lecz ia nie sądzi łem za  rzecz dobrą uderzać 
tego wieczzra  na s tanowisko  nieprzyjaciela,  
w  którem miał  na przeciw nam w  pogotowiu 
ko ło  15000 łud z i ,  między którymi  znaydo> 
wało  się 9 do 10,000 Ang l ików  z d w ó - h  dy  ■ 
w i z y i , tudzież w o y s k o  Hiszpańskie z kilkotna 
działami.  — Jen. Porucznik Hrabia R e i l l e  
miał  po opanowaniu  s ta now is ka  L i n d u s  
poyśdź  w p r a w o ,  osadzić grzbiet gór,  opano- 
wać  w ą w o z y  ieden po drugim,  w y ch o dz ą ce  
z do l iny B a s  t a  n, i tym sposobem pr zymusić '  
nieprzyjaciela do o d w r o t u ,  przezcoby H r a ­
bia E r l o n  mógł  b y ł  ruszyć  na przód ze 
s w o i e y  s trony; lecz mgła  nie dopuści ła o 
k r o k ó w  dziesięć r oz poz na wa ć  przedmiotów,  
a przew oźn icy  ob aw ia i ąc  s ię,  aby ko lunray 
w i a k ą  przepaść nie. po wiedli  , nie chcieli iśy  
prow adz ić ;  to sp o w o d o w a ł o  Jea. R e i l l e  
pociągnąć w lewo do E s p i n a l ,  a ia kazałem 
mu stanąć po za L i n s c o i n ;  iutro uderzy 
ón na lewe sk rzy d ło ,  ieżli nieprzyjaciel  z e ­
chce się na swoiey  utrz yma ć  posadzie. —  
Hrabia E r l o n  pisał  do mnie w c z o r a y  o go­
dzinie 3Ciey po południu ,  że s tosownie d» 
moich r o z k a z ó w  uderzyły  d iw i z y e  w o y s f c a  
ś r o d k o w e g o  na mocną posadę nad C o l  
de M a y a ,  i mimo f t aywaleczniejszego  ód* 
poru n ieprzy iac ie la , t ak o w ą  za ięły.  Dywi*  
z y a  druga pod do w ód ztw e m  Jen. D a r m a - -  
g n a c ,  okaza ła  przy tey  okol iczności  nad* 
z w y c z a y n ą  odw agę ,  Poniós łszy nieprzyiaciel  
lak dotkl iwą  stratę, podziel i ł  w o ysk o  swoie  
na dwie ko lu m n y ;  iedna ciągnęła aa dół  d o ­
liną B a  s t a n ,  a druga udał a  się gościńcem 
E t c h a l a r ;  Hrabia E r lo  n r o z k az a ł  ie ści­
gać,  lecz następnie osądził  za rzecz potrzeb* 
na kazać  się w s tr z ym a ć,  i ś rodkowe dyw i-  
z y e  nad C o l d e  M a y  a zgromadzić;  n ie pr zy ­
jaciel  t rz ym ał  się ieszcze na górze A t  c h i  o* 
l a ;  boleię nad tym pr zykrym przypadkiem 
tem w i ę c e y ,  ile że rozkaza łem Hrabiemu Ę  r - 
l o n  zb l i żyć  się do mnie;  ta k o w y  r o z k a z  po* 
siałem mu powtórnie.  —  Anglicy utracili  
wiele ludzi w t ć y  potyczce i zabrano  im t ak ­
że 8 d z ia ł ;  równie przy natarciu Hrabiego 
R e i l l e  wiele utraci l i ;  pułk l o t y  prawie 
zupełnie zniszczony ; ieden batal i ion ógo 
lekkiego pieszego pułku z d y w i z y i  Jen. F  o y ,  
uderzył  na ten pułk bagnetem i p r ze ła m a ł  
go;  nakdniec przy uderzeniu na g ć r ę . A l t a -  
b (i s c a  przez Jen. C l a u z e l  wiele nieprzy* 
iaciele utracili ,  przyczem także wielu zna ko­
mitych poległo O t f i ce ró w;  m y ś m y  wiele z a ­
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brali  i eńcdw.  —  Nie wiem co w c zor ay  i dzi ­
s i a j  nad niższą B  i d a s s o ą zasz ło ;  nie o trz y­
małem  nic od Jcd. V i 1 a 11  e, k tór y  wreszcie 
m a swoie  przepisy.  —  Nie widziałem ieszcze 
n ig dy  żołnierzy natchnionych lepszym du­
chem i wię ks zą  gor l iwością;  g w a rd y a  naro­
d o w a  z Departamentów L a n d  es i N i ż ­
s z y c h  P y r e n e ó w , tudz ież górale st rzelcy ,  
Łsó rych  aż do granicy u ż y w a ł e m ,  ubiegali si f  
Z nimi w m ę z tw i e .  W  powszechnym raporcie,  
k tóry  W .  X.  Mci będę mia ł  honor przesłać,  
wymienię  tych ws zys tk ich  po nazwisku.  
M a m  honor bydź, &c .  &c.

(Podpisano)  Xiążę  D a l m a c y i .

l a k o  wstęp do o b y d w ó c h  rapportów 
zawi er a  M o n i t o r . c o  następnie:  „ N .  Pan 
r - c z y ł  mianować  Marszałka  Xięcia D a l m a ­
c y i  sw oi m  Porucznikiem jeneralnym i oraz 
Vi odzem w o y s k a  swoiego w  H i s z p a n i i .  
Maszałek ten robią ł  d ow ód zt w o  d. 12. L ip ­
ca , i ka za ł  natychmiast  przeci-w Angl ikom 
w y r u s z y ć ,  którzy P a m p e l u n ę  i St.  S e ­
b a s t i a n  obiegli ,“ —  Z resztą zaś, ( wy raż a  da= 
ley D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i )  nie 
wspomina  nic M o n i t o r  o tak świetnych  
w y p a d k a c h  w ó y s k  s p r z y m i e r z o n y c h  
■w H i s z p a n i i ,  które Czytelnikom naszym 
z.tylu Angielskich rapportów od d. 3 i g o  Ma- 
ia do dnia logo L ipca  są wiadome,  tak,  że 
P ary żan ie  (ieżeli  dotąd nic do ich wiadomo­

ści nie doszło)  niocno zdumieni  b y d ź  ntusi«* 
li widz ieć  L o r d a  W  e 11 i o g t o n a , o ktoryn1 
w i ed z i e l i ,  że stał  w e  środku M aia  w F r e j r -  
n a d z i e ,  n a  ieden raz,  iak by  czarodzieysk2* 
mocą pod Pyrenee przeniesionego.

X  i ę s t w  o W a r s z a w s k i e .

Obie Gazety  W a r s z a w s k i e  pod dnierti 
14. Sierpnia za wi er a ją  następuiący artykuł  
z  W a r s z a w y .*

, ,Dn ia  11,  b. m. wy ie cha ł  z t e y  stolicy 
do g łównego w o y s k a  Cesarsko Rossyyskiego ,  
JW .  W ó d z  naczelny  i Jenerał i a i d y ,  Baron 
B e n n i g s e n ,  w dniu zaś następnym iS 
dal i ł  się z niey JW,  D o  k t o  ro w J e n .  piecho­
t y  wraz  z swoiewti S z t a b a m i . udaiąc się ^  
dalsza do głów nóy kvvat?ry drogę. —  Przed 
wyi azd em .  w zm ian ko wa n ym  j W W .  JanerałótW 
Oddał Prezydent  Muoicy pa lno śc i . i ) o w o d / t'a 
naczelny G w a r d y i  Narodow ey W a śsz a ws ki ey  
z gronem l iczaem Off icerów a korpusu \Vete« 
r an ó w  i Gwardyi  wiz ytę  pożeg nan ia ,  a u* 
przeymie  przez J W W .  Jenerałów przyjęty*, 
z ap ew nio ny  został  o rów ney  względnośc i  na 
miasto tutevsze J W W .  Jenera łów w zastęp'  
stwie z d o w ó d zt w e m  p r z y b y d z  maiąe.ch* 
W  moment wyiazdu z m ia s ta , ass yst ow ah  
JWVV. B e n n i g s e n o w i  i D o k t o r o w i  J®a 
ne ra ł óm ,  żandarmerya  i Adiutanci  korpusu 
W et er an ów ,  oraz G w a r d y i  N a r o d o w ć y , “
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MANIFEST—f

Nayiaśnieyszego Cesarza, Austryazkiego y Króla  

Węgierskiego i Czeskiego♦

^ l o n a r c h i i a  Au st r ya ck a  b y ł a  przez  s w oi e  po ło że ni e ,  przez s w e  wie lorakie  związki  z  in* 
nerni M o ca r st w y ,  przez wa żn ość  sw oią  w  Zw ią z ku  Pań stw  E u ro p e y s k ic h , w  w ie lk ą  
t yc h  woien wplątana ,  które d łu żś y  iak lat  dwadzieścia  pustoszyły Europę .  W  ca łym  

“ jegu tych  ciężkich w o i e D , iedna ty lko  i zaw sz e  taż  sama z a s a d a ,  k i e r o w a ł a  k a żd ym  kr o­
kiem N. Cesarza.  Z wrodzonćy  sk łonnośc i ,  z uczuc ia ob ow iąz ku  i z mi łości  L u d ó w  swoich. 
Pokojowi  przychylny,  o b c y  wszy stk im  m yśl om  z d o b y c z y  i powiększenia'  s ię ,  nie d o b y w a ł  

• Pan  nigdy or ęż a ,  poki  Go  konieczność bezbośredniey w ł a s o ś y  ob rony,  lub też njeod* 
^ 'e ln a  od własnego utrzymania się t roskl iwość o los Państw sąs iedzkich ,  a lb o  niebezpiec­
z e ń s t w o  w i d z i e ć ° z b u r z o n ć m  cale toworzyskie sys tema Eu ro p y  przez be z p r a w n ą  d o ­
wolność, do tego nie w e z w a ł y .  D l a  sprawiedliwości  i porządku pragnął  N.  Pan ż y ć  i 
k a d z i ć ;  z a  sp raw ie dl i w ość  i porządek iedynie w a l c z y ł a  Austrya .  Cho ci aż  w  tym często 
nieszczęśliwym boiu g łębokie  Monarchi i  zadanemi  b y ł y  rany,  przecież N.  P a n u  ta przy-  
naymnićy z c s t a ł a  się poc iecha ,  ze los Państwa  Jego za niepotrzebne lub namiętne przeds­
i ę w z i ę c i a  na cel  w y s t a w i o n y m  nie b y ł ,  i że  ka żde  postanowienie J. C.  K .  Mci  przed 
®°giem Ludem Jego,  przed Współ cze sny mi  i Potomnośc ią  uspraw ied l iwionem b y d z  mogło.

5 W o y n a  w  roku  l g o ę t y m ,  b y ł a b y ,  krom n a j p r z y z w o i t s z y c h  p r z y g o t o w a w c z y c h  
brządzef i , Monarchi ię  do zg u b y  p r z y w i o d ł a ,  g d y b y  wiekopomna waleczność w o y s k a  i 
ducń wiernćy mi łości  O y c z y z n y ,  k t ó r y  wszystk ie  części Monarchi i  o ż y w i a ł ,  od n iep rzy­
jaznego losu nie b y ł y  mocnieyszemi.  Honor  n a r od o w y  i d a w n a  oręża s ła wa,  zos ta ły  wś ró d  
Wszelkich przec iwn ośc i  te y  w o y n y  szczęś l iwie  utr z ym a ne m i; lecz utracono kosztowne  pro- 
^ittcy-e, a przez  odstąpienie K r a i ó w  przybrzeżnych morzu Ar iryatyckiemu,  w y d a r t o  Austryi  
^szelkie  uczestnictwo"handlu  morskiego ,  ieden z naydz ielnieyszych ś r o d k ó w  po wi ększania  
%  krajowego p r z e m y s ł u ;  jest to c i o s ,  k t ó i y b y  się b y ł  " ł ęb i ćy  ieszcze dał  u c z u ć ,  g d y b y  
Właśnie w o w y m  czasie obeymuiące ląd c a ły  zgubne systema ,  nie zamknęło by ł o  i bez- 
tego wszystk ich  dróg handlu* 1 nie z e rw ał o  między Narodami  wsze lk iego  społeczeństwa.

Bieg  w y p a d k ó w  t e y  w o y n y  dał  Ń. Pa n u  to zupełne pr zek on anie ,  że  p r z f  oczy-  
" i s t ć m  niepodobieństwie bezpośredniego i gruntownego  uleczenia głęboko^ zruynowanego- 
poli tycznego stanu E uropy,  zbroyne ratunkowe us i łow ani a  Państw po ie dyn cz yc h  zamiast  
położenia końca w s p ó l o ć y  biedzie,  m u s i a ł y b y  b y ł y  po żre ć  nadaremnie resztę pozosta łych 

n iepodległych ,  przyśpieszyć upadek, całości ,  a  n a w e t ’ zniszczyć  lepszych cz asó w nadziei
*ę- P o w o d o w a n y  owóns przekonaniem uznał  N. Pan,  iak istotną b y ł o b y  korzyścią,;  g d y b y  
przez z a pe w ni o ny  na ki lka  lat  p o k ó y ,  tiie powśc iągniony  do oweg o  czasu g w a ł t o w n y  
Pęd rosnącey codziennie przemocy- pr zy n a y m n i ey  b y ł  w str zym an ym ,  i g d y b y  dla Monar- 
J-ńii J. C. "k. Mey nieodbic.ie potrzebna do przywrócenia  f inansów i rzeczy w o y s k o w e y  spo-- 
*°.Vność, oraz  dla P ań stw  sąs iedzkirh  pora wytchnienia uzyska ną  z o s t a ł a ,  z k t ó r e y ,  ko- 
t z ystaiac roztropnie i c z y n n i e ,  przeyście  do dni sz cz ęś l iw sz yc h  p r z y g o t o w a n e m  bydź.  
Wiogło/ P o k ó y  tak iego  rodzaiu,  m óg ł  w owocze sn yc b,  pe ł nych  niebezpieczeństwa okol icz­
nościach, ty lko  przez n a d z w y c z a j n e  po tanówienie b y d ź  osiągnionym.  Cesarz c z u ł  i u* 
c*yn<ł to postanowienie .  Z a  Monarchi ię,  za n a j ś w i ę t s z y  interes ]udzkos’ci,  ia k o ,  puklerz 
Przeciw nie p rz e j rz an ym  nieszczęściom,  iako  rę ko jm ię  lepszego porządku r z e c z y ,  da ł  N.  

to,  oo sercu Jego b y ł o  naydroższfcm.  W i e j  m y ś l i ,  w y n i o s ł ey  daleko n a d  wsze l k i *
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z w y c z a y n e  namysły,  i uzb roionćy  przec iw wszelk im z ł y m  t łómaczeniom momentu,  stoi*;  
rzono węzeł ,  który  po dolegl iwośc iach n ierównćy wa lk i ,  powinien b y ł  podnieść słabszą i 
cierpiącą Stronę przez uczucie iakiegoś bezpieczeństwa,  skłonić mocnieyszą i zw yc iązM 
Stronę do umiarkowania  i sprawiedliwości ,  a  tak u to ro w ać  z d w o y g a  stron razem drogę 
p o w r ot o w i  r ó w n o w a g i  sił, bez kt ór ćy  społeczeństwo Państw,  iedynie  społeczeństwem nędzy 
b y d ź  może.

Cesarz mia ł  tem większe prawo do takich o cze ki w ań,  ile że od czasu skoiarzeni* 
tego związku  stanął  Cesarz Napoleon na t y m  punkcie swoiego z a w o d u ,  gdzie ustalenie na1 
by c ia  Staie się bardz iey  życzenia godnem, iak  nieustanne do nowego posiadania dążenie- 
K a ż d e  dalsze rozszerzenie P a ń s t w a ,  przechodzące iuż d aw n o  wszelką  sprawiedl iwą  miarę, 
b y ł o  nielylko dla F r a n c y i ,  k tóra  pod ciężarem zd o b y c i ó w  u p a d ł a ,  lecz nawet  i dla o s o b i ­

stego,  dobrze zrozumianego  interessu iego, z widocznćm połączone niebezpieczeństwem.  To> 
co o w e  P ań st w o  w  o b w o d z i e  z y s k a ł o ,  musiało koniecznie w bezpieczeństwie u t r a c i ć .  

Gm a ch  wielkości  iego o tr z y m a ł  przez fa mi l iy ny  związek z naydaw nie yszym  Cesarskim D°* 
tnem w  Chrześciaństwie,  w  oczach Francuzkiego Narodu i Św iat a  taki  nadrost w  mocy i uzu­
pe łnieniu,  że niespokoyne powiększenia  p l any  nadal  tylko osłabić i z a c h w ia ć  go mogły- 
Co  hran cy a ,  co E u r o p a ,  w r a z  z ty loma wielce  uciśnionemi i rozpacza iącemi  Narodami  
Niebios b ł a g a ł y ,  pr zep isywała  uwieńczonemu s ł a w ą  i z w y c i ę z t w e m  W ł a d z c y  zd ro w a  poli< 
t y k a ,  za  pr aw o  własnego utrzymania  siebie. W o l n o  by ł o  w i e r z y ć ,  że tyle ziednuczo* 
n y ch  wielkich  p o w o d ó w ,  nad powabem iednego,  t ry u m fo w a ć  beda.

Że  te wesołe nadzieie spełnionemi nie zosta ły ,  nie może w tem Austryę  żaden sp0*' 
kac  zarzut.  Per wieloletnem nadaremnćm natężeniu i niezmiernych ofiarach wszelkiego ru- 
dzaiu,  da ła  dosyć  p o w o d ó w  do próby czynienia dobrego przez zaufanie i oddań.e się ta/«» 
gdzie potoki krwi  ty l ko  zgubę na zgubę dotychczas wa l i ł y .  N. Pan  nie będzie przynay* 
mnićy  nigdy tego ż a ł o w a ć ,  że tą  szedł  drogą.

le szcze  nie u p ł y n ą ł  b y ł  rok tSopty,  w o y n a  sroży ła  się ieszcze w H i s z p a n i i , L u ­
d y  Niemieckie za ledwie  miały  czas po spustoszeniach obu przeszłych wolen pierwszy ra* 
wolno odechnąć ,  gdy  Cesarz Napoleon w ie d n e y  nieszczęsney godzinie po stanowi ł  wcielić 
z n a ko m ity  okręg północnych Niemiec do tey massy  K ra iów,  która nazwisko  Państ wa  Fran- 
cuzkiego nosiła,  i wy drz ćć  przez to s tarodawnym i wolnym h a nd lo wy m  Miastom Hambur­
g ow i ,  Bremie i Lubece ich poli tyczny,  9 wkrótce  potem także byt  ich h a n d lo w y  i ostatnie 
utrzymania  się środki.  Zrobiono  ten krok g w a ł t o w n y  bez żadnego,  ch oć by  tylko  pozoro- 
w e go  prawnego powodu,  z pogardą  wszystkich form ochraniaią-cych,  bez" poprzedniczego 
o zna v mienia lub rozmówienia się z iakimkol  wiek bądź  Gabinetem,  i pod tym d ow ol n y m  i 
żad nym  pretextem,  że go woy na  zA n g l i i ą  nakazuie.  Opró cz  tego w y k o n y w a n o  równie 
w c ią ż  z n i e u b ł a g a n ą  surowośc ią o w e  okrutne s y s t e m a ,  które kosztem niepodległośc i ,  po* 
myślności ,  praw i godności  publicznej- i p r yw at n ey  własnośc i  wszy stk ic h  Państw stałego 
lądu,  zniszczyć  miato do gruntu handel  ś w i a t a ,  a w y k o n y w a n o  ie w czczem oczekiwaniu  
w y m usz en ia  w y p a d k u  , k t ó r y ,  g d y b y  szczęściem nie b y ł  n i e p o b o b n y m , ca łą  Europę aa 
długie czasy w a b ó s t w i e ,  niemocy i barbarzyństwie b y ł b y  pogrąży ł .

U c h w a ła ,  tworząca  no w ą  posiadłość Fra nc uzk ą  na Niemieckich brzegach morskich 
pod nazwiskiem trzydziestey  drugiey^ d y w iz y i  w o y s k o w e y ,  by ła  sama przez sie dosyć  nie­
p o k o j ą cą  dla wszystk ich  Państw sąsiedzkich;  stała się nią bardz iey ieszcze iako widoczna 
w r ó ż b a  przysz łego  większego niebezpieczeństwa.  Przez tę u c h w a ł ę ,  widz iano  ustanowio­
ne sv saroeyże Francyi ,  w p r a w d zi e  wcześniey  iuż przestąpione,  ieduakze zawsze  ieszcze za 
będące pr ok la m ow an e  systema tak zw an yc h  natura lnych punktów granicznych Państwa 
Francuzkiego  , oba lonćm bez żadnego dalszego usprawiedl iwienia  lub oświadczenia,  a na­
wet  zniszczono  bez pr zykładną  dowolnośc ią  własne t w o r y  Cesarza.  W  drodze tóy stra- 
sznćy  uzurpacyi  nie ochroniono ani Xiążąt  Związku  Reńskiego ,  ani Króles twa  West falskie­
go, ani też laiuegokolwiek bądź  wielkiego lub małego terrytori ium. Gra nica ,  oznaczona 
z  pozoru ślepym humorem,  biegła bez reguły i planu, bez względu na dawne  i nowe sto- 
s ó n k i , w poprzek przez Kra ie  i r z ś k i , przecinała środko wy m i po łu d ni o w y m  Państwóm 
Niemieckim wszelki  z w i ą z e k  z morzem p ó łn oc n em ,  pr zek ro czy ła  E l b ę ,  oderwą* 
ł a  Dani ię od Niemiec, zaż ąda ła  nawet  morza wschodniego,  i z d a w a ł a  się śpieszyć do linii 
osadzonych  ciągle tw ie rdz  Pruskich nad Odrą.  A  iednakże całe to za i ec ie ,  chociaż on o 
wd ar ł o  się tak gw ał townie  we wsze lkie  p r a w a ,  po s i a d ł o śc i ,  tudzież w e  wsze lk ie  jeogra-



ficzne, po li tyczne i woysfeowe odgraniczenia, miało  tak małe piętno dokończonego i  s a j n - 
Kniętego terrytori ium, iż musiano ie brać tylko za wstęp do w ię ks zy ch  ieszcze srokcw 
SWałtownych,  przez które pó ło w a  Niemiec s t a ł a b y  się b y ł a  p ro w in cy a  F r a n c u z k ą ,  a  C e ­
sarz Napoleon p r a w d z i w y m  z w ie rz ch ny m  Panem całego zosta łby  lądu.  _

Prsez te n ienaturalne rozszerzenie Franeuzkiego terrytor i ium,  m u sia ły  się Ro ss y a  
1 Prusy n a y p i er w ey  czuć zdradzonemi .  Monarchi ia  Pruska,  opasana  ze wszystk ich  stron, 

władaiąc a  więcey  żadnem wo lnem poruszeniem , ogołocona z  wszelkiego środka  ze br a ­
nia sił nowy ch,  z d a w a ła  się zbl i żać mocnemi  kroki ku zupełnemu rozwiązaniu  się swoietnu, 
uossya zatrwożona,  iuż dostatecznie na zachodniey  gęanicy s w oi ey  przez samo wład ne  p r ze ­
mienienie w plac zb roy ny  Francnzki  miasta Gdańska,  ogłoszonego wolnem miastem hans 
olowem przez p o k ó y  T y l ż y c k i  , tudzież przemianą  wdelkiey części Polsk i  w  prowincyę 
Francuzką,  wid z ia ła  w  posuwaniu się potęgi Francuzkiey  w zdł uz  br zeg ów  morskich ,  i W 
Jowych dla Prus g ot ow any ch  o k o w a c h ,  nagłe niebezpieczeństwo dla Niemieckich i Polskich 

posiadłości swojch.  Od tey chwi l i  zerwanie z w i ą z k ó w  między  F ra n cy ą  i R o s s y a ,  u«: 
^°brzś iak rozstrzygnionem było.

Nie bez wie lk iey  i sp raw ie d l iw ćy  o b a w y  widz ia ła  A u st r ya  tę n o w ą  pows ta iąc ą  
burzę,'  T ea t r  kr ok ó w nieprzyiacielskich musiał  w  k a ż d y m  pr zy p a d k u  dotknąć się iey  pro- 
w 'Dcyi, k tóry ch  stan obrony,  g d v  konieczna  finansów reforma z a t a m o w a ł a  środki woysko= 

nader b y ł  n iedoskonałym. Z w a ż a i ą c  rzecz z w y ż s z e g o  w zgl ęd u,  o k az a ł a  się w a l k a  
csekaiaca Rossyę  w  nader wą tp l iw em  św iet le ,  ponieważ  się w  konjunkturach równie tak, 
niepr zy i aźn yc h, pr zy  takimże* braku w sp ółd z ia łan ia  innych M o c a r s t w ,  i takieyże niesto­
sowności obop óln yc h  sił w a l c z ą c y c h ,  a zatem toż samo bez wsze lkiey nadz ie i ,  iak  w s z y ­
stkie wcześnieysze podobnego rodzaiu,  rozpoczęła.  N. Cesarz u ż y ł  wszystkiego* co t y lk o  
P|'2,yiacielskie pośrednictwo z i e d n e y  i drugiey strony z d o ł a ł o ,  dle przeszkodzenia wybu ch-  
^ieniu burzy ,  Że ta pora czasu by ła  tak bliską,  w ktorey nie udanie się tych w d o b r e y  
^yśl i  uczynionych  kr oków,  dla Cesarza Napoleona daleko zgubnieyszem b y d ź  mia ło ,  iak  
bla Prz ec iwników iego , nie mogła w ó w c za s  żadna bystrość ludzka przewidz ieć.  Ale na 
” adzie Rządu Ś w i a t a ,  tafc by ł o  postanowiono.  ^

G d y  rozpoczęcie w o y n y  nie b y ł o  iuż więcey  wątpl iwem,  musiał  N. 1 an potny- 
•Iść o środkach,  k tóremiby  w  tak natężonóm i niebezpiecznym p o ło ż e n i u ,  własne bezpie- 
c?®ństwo z po w i n n ym  względem na  istotny interes P ań st w  sąsiedzkich,  pogodzie można. 
^Jsterna bezbronney nieczynności ,  ten to i edyny  rod zay  neutralności,  na k t ór y by  b y ł  C e ­
sarz Napoleon w skutku oświadczeń swoich zezwol i ł ,  by łob y  według  Wszelkich zd r o w y c h  zai 
Sad Państ wa  nieprzyzWoitem,  a nakoniec s ta łoby  się tylko  bezsi lną starrannoscią uniknieuia 
tego ciężkiego problematu,  które rozwiązanem bydź miało.  Mocarstwo maiące wagę  Austry ),
®de mogło pod żad nym  warónkietn zrzćc się uczestnictwa interessów Europy,  ani też w p r a w i e  
s’ę w położenie,  w k t ó r e m b y ,  równie nieczynne dla pokoiu i w o y n y ,  utraci ło głos i wp  y w  
s ivóy na wszystkich  wielkich obradach,  bez uzy skania  iak ieykolwiek  bądz rękoymi  bezi 
P'sczeństwa w ł a sn y ch  granic swoich.  Zbrojenie się do w o y n y  przeciw Francyt ,  j >ło y  
^  ^ c h o d z ą c y c h  okol icznościach krokiem,  przec iwnym ba r d z o ' t a k  s łu sznośc i , iako tez i roz- 
tr°pności. ‘ Cesarz Napoleon nie dał  b y ł  N. Panu żadnego po wo du do cz y n ó w  nieprzyjaciel-  
sk*ch, a w id ok  osiągnienia nieiednego dobroczynnego zamiaru przez zręczne korzystanie  ze 
skoiarzonyrh raz iu*ż przyiacielskich z w i ą z k ó w ,  przez poufne przetożenia i łagodzące  po- 
rady, nje zniknał  b y ł  i eszcze bez wsze lk iey  nadziei.  Co się zaś tycze bezpośredniego in- 
*eressu Państwa* tedyby  takow e postanowienie ten nieuchronny miało b y ł o  skutek,  że Rra= 
le Aus lryackie  s t a ł y b y  się b y ł y  p i er ws zym  i nayzn ako mits zym  teatrćm w o y n y ,  ktoraby  
Pr^y o c z y w i s te y  niedostateczności  obronnych  ich ś r o d k ó w ,  Monarchi ię w krótk im czasie 
bJła obali ła.  * . ,

W  tśm dręczacem położeniu żadna inna N. Panu nie pozostawała  droga,  iak w y ­
stąpienie na plac boiu* obok Fran cyi .  Chwyce nie  się st rony Prancyi ,  w w l a ś c i w e m s ł o w a  
*e8° znaczeniu,  by łoby  się sprz ec i wia ło  nie t y l ko  o b ow i ąz ko m  i zasadom Cesarza ,/  
Sie nawet  po wt órz ony m  oświadczeniom Jego Gabinetu,  k tóry  wo y n y  tćy bez zadney  o- 
Sródki nie pochwalał",  N. P a c  dz ia ła ł  przy podpisaniu traktatu pod d. 14, Marca i g i S g o  
^edłiig tych  d wó ch  w y r a ź n v c h  w z g l ę d ó w ;  P i e r w s z y  b y ł ,  iak św i ad cz ą  same słowa 
*taktatu,  a b y  nie zrzec się żadnego środka,  przez kt ór y by  wcześniey  lub późniey w p ł y w a ć  
^ożna na zawarcie po koiu;  d r u g i ,  a b y  pozyskać  wewną trz  i zewnątrz  p o s t a w ę ,  k t ó ż b y

(®)
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•wpr zypadku niepod ob ie ńs tw a  p o k o t u ,  lub  też,  g d y b y  bieg w o y n y  s tano wcz yc h  wymaga* 
p r a w i d e ł ,  po st a w i ła  Austrye  w stanie działania niepodleg łe ,  i postępowania w  k a ż d y *  
w p r z ó d  pr zypuszczonym razie tak,  iak by  sprawiedl iwa  f mąd^a pol i tyka  przepisy wał a .  Zte* 
go to powo-du przyobiecano  do w s p ó l n i y  czynności  w  działaniach woi enn yc h  dokładnie o* 
zna czo ną,  a w stosónku małą  część wo y sk a  ; inne zaś po zos ta łe ,  lub  t w o rz y ć  się ieszcto 
maiące  s i ł y  zbro yne ,  nie mi a ły  żadnego z w o y n ą  tą  społeczeństwa.  Przez rodzay  m i lc z y  
c e y  ugody,  u w a ża ły  wszystk ie woiuiące M oćarstwa  samo terryf urn Monarchi i  za 
tralne.  P r a w d z i w a  myś l  i zamiar  systematu,  obranego przez P a n a ,  nie m o g ł y  uys® ' 
baczności  ani Fra nc yi ,  ni R o ss y i ,  ani  też iak ie gokolwiek  bądź  świat łego  dostrzegacza vc/' 
p a d k ó w  świata .  - _

W y p r a w a  woienna  roku i8 i 2g o  d o w io d ła  g od nym  pamięci  p r z y k ł a d e m ,  JflK 
przedsięwzięcie wsparte olbrzymiemi  si ły ,  upaśdź może  w  ręku W odz a  pierwszey  rangi,  gdjł 
tenże w  uczuciu wielkich w o y s k o w y c h  ta len tów z a m y ś l a  opićrać się granicóm natury * 
przepisom mądrości .  Mami dło  chciwości  s ł a w y  wciągnęło  Cesarza  Napoleona  w  
Ro ss y i ,  a f a ł s z y w y  p o l i t y cz n y  w id ok  u wi ó d ł  go do sądzenia ,  że w M o s k w i e  p o k ó y  poetyk* 
t u i e ,  na p ó ł  wieku  w ‘adzę potędze R o ss y ys ki ey  odey mi e ,  a potćm Z w y c i ę z c ą  po w r o CI‘ 
G d y  w y n i o s ł a  Cesarza Rossyskiego s ta łoś ć ,  s ł a w n e  R y c e r z y  iego c z y n y  i n iezachwiana L u" 
d ó w  iego wierność marzeniu temu koniec po łoży ły ,  b y ł o  iuż  zapó źn o  ż a ł o w a ć  ie bezkarni®* 
C a ł e  w o y s b o  Francuzkie zostało rozprószonym i zn iszczonym;  pr ęd zey ,  iak  w  czterech 
m i es ią ca ch ,  widz iano  teatr w o y n y  przeniesionym z n a d  Dniepru i D ź w i n y  nad Odrę  i Elb?:

Prędka ta i na d z w y c z a y n a  zmiana  szczęścia,  b y ł a  zapowiednią  w a ż n e y  rewolucyf 
w e  wszystk ich pol i tycznych  s tosónkach Europy.  Z w ią z e k  między  R o s s y ą ,  W .  Brytanii^ 1 
S z w e c y ą ,  p o d a w a ł  ws zystk im w  około leżącym P a ń s t w o m  now y punkt  i e d no cz ą cy .  Prusy* 
obeznane poufnie i s ławnie  od da wna z postanowieniem o d w aż eu ia  się na ostateczność > 
a  nawet  przeniesienia niebezpieczeństwa bezpośredniey  po l i t yc zn ey  śmierci  nad powoła* 
ginienie pod- wysys sa i ące mi  u c i s k a m i ,  c h w y c i ł y  się p r z y i a ź n ć y  chwi li  i r zuc i ły  się a* 
łono Sprzymierzeńców.  Wielu wi ększych  i mnie ysz yc h  Xiążąt  Niemieckich,  b y ł o  gotowych 
t o ż  samo uczynić.  Wszędzie  w y p r z e d z a ł y  niecierpl iwe życzenia  L u d ó w ,  bieg regularny ich 
R z ą d ó w .  Z e  wszystkich  stron dzielny do niepodległości  p o p ę d ,  uczucie skrzy  wdzon®g° 
narodowego  h o n o r u ,  roziątrzenie na  ciężko  nadu żytą  ob cą  zw ierzchną  w ł a d z ę ,  w iaso* 
w y b u c h n ę ły  płomienie.

Ń.  Cesarz będąc za  św iat łym ,  niż ż e b y  tego obrotu rzeczy  za  naturalny i k®* 
nieczny skutek poprzedniczego gw ał townego  nie p o c z y t a ł  przesi lenia,  a  za  sprawiedliwym* 
niż że by  na nie z niechęcią spoglądał ,  z w r ó c i ł  i edynie  na. to baczność s w o i ą ,  ia k b y  prze* 
d o y r z a le  r o z w a ż o n e  i szczęśl iwie kombinowane  środki ,  korzystać  można  z przesilenia teg® 
dla p r aw d z i w eg o  i stałego interessu Społeczności  Europeyskióy .  leszcze  na początku mi®' 
siaca  Grudnia czyniono  ze strony Gabinetu Austryackiego  znakomite kroki  w  celu nakł®* 
nfenia Cesarza Napoleona  do sp ra w ie d l iw ey  i, spo ko y nć y  pol i tyki  przez p o w o d y ,  obch®f 
dzące bardzo  tak  własną. iego  pomyślność,  iak  i św ia ta  interes. Kroki  te popawiano  ®̂  
czasu do czasu.  Pochlebiano sobie, że wrażenie przeszłorocznego nieszczęścia,  pomyśleni® 
na  daremne poświęcenie ogromnego w o y s k a  i . n a  t w a r d e  przymuszające  środki  wszelkieg° 
rodzaiu,  potrzebne do wynagrodzenia  tćy  straty,  tudzież g łę b o k a  niechęć Narodu Francuz* 
kiego i wszystk ich  w l o s  iego wplą tan ych  Kr a iów ku woynie,  która bez widok u przyszłe?!0 
wy na g ro d ze n ia  szkody  w y c i ę c z y ł a  i poszarpała ie w e w n ą t r z ,  że nakoniec samo pomyśle'  
nie  z z imną krwi ą  na niepewność  w y pa dk u  n o w e g o ,  nader wą tp l iw eg o  przesi lenia,  będ$ 
m og ły  skłonić Cesarza do wysłuchania  przełożeń Austryi .  T o n ,  hakim czyniono  mu 11 
przełożenia,  za s to so wa ny m  b y ł  t rosk l iwie  do. ok ol ic zn o śc i ; b y ł  tak p o w a żn ym ,  iak go w>e '̂ 
kość zamiaru,  tak ochrania jącym,  iak pragnienie pomyślnego w y p a d k u  i zachodzące przy* 
iacielskie stosónki w y m a g a ł y .

Ż e b y  oświadczenia ,  które z tak czystego w y p ł y n ę ł y  źró dła ,  wy ra źn ie  odrzucon®' 
mi z o s ta ł y ,  nie można  się b y ło  wp ra wd zie  spodziewać .  A le  sposób , iakim ie przyięto* * 
w ię c ey  ieszcze ośtra sprzeczność między myś lami  Austry i  i całem potępowauiem Cesarza- 
Na po le ona  w  czasie o w y c h  nadaremnych starań o p o k ó y ,  wcześnie iuz nay lepsze  zgnębiły 
nadzieie.  Zamiast  rozwese lenia  u m ia r k o w a n y m  tonem widoku przynaymniey  ną pi"2/ '  
szłość,  i ułagodzenia powszephney  r o z p a c z y , - z a p o w i a d a ł y  n a y w y ż s z e  we  Fr a n cy i  Władz® 
urocz yśc ie  za  k a ż d y m  powodemA że Cesarz ża d n e y  p r o p o z y c y i  pok oiu  s łuchać nia będżi®*-



It toraby Całość Francuźłuego  P a ń s t w a  ( w F r a n c u z H ć m  s ł o w a  tego znaczeniu)  n a d w e r ę ż y ć ,  
lub też rościć sobie  mo g ła  pr aw o do j a k i e j k o lw ie k  bądz  p r o w i n c y i , w c i e l o n e j  dowolnie  

0 niego. V7  r ó w n y m ż e  czasie'  m ó w i o n o  o w y p a d k o w y c h  warunkach,  które na we t  nie zda.* 
^ a ł y  się tyc zeć  tey sam owładnie  zak reś looey  linii graniczney , to z groźnym g ni ew e m ,  to 
2 g° rsz ką  p o ga r d a ;  właśn,e  iak  g d y b y  nie m ożna  by ło  d o s y ć  w y r a ź n e y  dadz  s k a z o w k i ,  
2 iaką stałością po sta no wi ł  Cesarz  Napoleon nie źrebić  dla spohoynośc i  świata  ani iedney  
2nakomitey  ofiary.  ,

T e  nieprzyiacielskie manifesta b y ł y  ieszcze skutkiem t e y  sz cz ególn leyszćy  dla  
Austryi  d ot k l iw oś c i ,  że  nawet  same w e z w a n i a  do p o k o i u ,  które ten Gabinet  za wiedzą  i 
pozornem zezwoleniem Fr a n cy i  do innych posłał  D w o r o w , w  fa ł sz yw em  i nader szkodli- 
t»em w y s t a w i a ł y  świetle.  Sprzymierzeni  przec iw Francyi  M on ar ch o w ie ,  stawi l i  naprzec iw 
Austryackim p r o p o z y c y ó m  u k ł a d ó w  i pośrednictwa,  publiczne oświadczenia  Cesarza  Frań*
tuzów.

G d y  N.  P a n  w y s ł a ł  b y ł  w  miesiącu Marcu Pos ła  do Londynu,  w  celu zaproszenia 
Anglii  do uczestnictwa u k ł a d ó w  o  p o k ó y ,  odp ow ie dz ia ło  Ministeriium Angie lsk ie ,  że  wic- 
**fić nie m o ż e ,  a b y  Au st ry a  przy pu sz cza ła  ieszcze nadzieie pokoiu , gdy Cesarz Napoleon 
'tfśród tego czasu o b i a w i ł  m y ś l i ,  które ty lko  do uwiecznienia w o y n y  wieśdź muszą;  b y ł a  
to od po wi ed ź ,  która  d la  FI. P a n a  tera bo le śn ie jsz ą  b y d ź  musiała,  im sprawiedl iwszą  i 
l runtowcieysza  b y ł a .  ,

Mimo tego ie dnakże ,  nie zaprzestała A u st r ya  przekładać  co raz  w y r a ź n i e j  i m o c n i e j  
®agłey konieczności  za w a r c i a  pokoiu,  powodując  się przy  każdym kroku swoim tą zasadą ,  

gdy r ó w n o w a g a  i porządek w  Europie przez  nieograniczoną przemoc  F i a n c y i  zburzone 
2°stały? nie  można ani  pomyśleć  o p r a w d z i w y m  pokoiu,  póki ta przemoc nie będzie ^ogran * 
ttoną.  W  r ó w n y m ż e  czasie ch w y c i ł  się N. Pan  wszystk ich  potrzebnych ś r o d k ó w  dla 
^ m o c n i e n i a  i skupienia w o y s k a  swoiego. Cz uł  to Cesarz,  źe Austrya  musi by dź  uzbroioną 
“ ° wo yny ,  ieżeli pośrednictwo Jego względem pokoiu,  nie ma zostać zupełnie bezwładnem.

adto, nie tai ł  iuż tego N. Pan  daw no przed sobą,  ze przypadek bezpośredniego uczestnica 
Lva w o y n y ,  z rachub Jego w y ł ąc zo n y m  bydź nie może.

D o t yc h c za so w y  stan rzeczy nie móg ł  t rwać  d a l ć y ;  tern przekonaniem b y ł  Cesarz  
pfzeniknjonym,  ono by ł o  wszelkich kr oków Jego sprężyną.  Kiedy k a z u a  staranność o doa 
k p i e n i e  pokoiu w piórwszey iuż nie powiodła  się lastancyi ,  tedy  o w e  .przekonanie tern 
^Jwszem ieSzcze stać się musiało.  W y p a d e k  o kaz a ł  się sam przez się. Na  ieduey zo b o y *  
l a dróg ,  przez uk łady  lub oręż,  musi się do innego przeyśdz stanu.

Cesarz Napoleon nietylko  przewidz ia ł  uzbroienia woienne Aust ry i ,  a le  na we t  u* 
2nał ie za  konieczne,  i  oddał  im nie przy  iedney  okol iczności  słuszność.  M ia ł  ón d os yć  
Przy czy n  do wier ze nia ,  że N. Cesarz,  w t a k  s t a no w cz ey  dla losu Światu  pery iodzie ,  wszy*  
s^ i e  osobiste lub przemiiaiace na bok rzuci  w z g l ę d y ,  radzie się będzie tylko stałego 
óobra A u str yac ki ey  Monhrchi i  i nic nie postanowi ,  iak to,  co Mu te n a y w y ż s z e  p o w o d y  z a  
P0wirmość przepisały .  . ,

Gabinet  Austryacki  n i g d y  się tak nie o św ia d cz y ł ,  a b y  zam ian  in )Cg°  tony  r o z ­
t r o p n y  w y k ł a d  d a o v m  b y d ź  mógł .  Pom im o tego iednakże^ nietylko ze strony 
f rancy i  u z n a n o ,  że pośrednictwo Austryackie  iedynie zbroynem b y d z  u ioże ,  ale na we t  o= 
świadczono w i ę c ć y ,  aniżeli  raz, i i  w  zachodzących  okol icznościach Au str ya  nie na pobocz­
n y  roili ograniczyć s i e ,  lecz zwie lk i em i  s i ł a m i  na teatr wystąpić ,  i Lako samodzielne Mo- 
carstwo w y p a d e k  rzeczom dadź musi. Co k o l w i e k  bądz ieszcze Rząd brancuzki  móg ł  się 
°d Austryi s p o d z i e w a ć  lub o b a w i a ć ,  przecież w o w e t n  wyznaniu zawiera ło  s ię  poprzedni* 
c*e usprawiedliwienie ca łego  toku,  postanowionego i wy pr ow ad zo n eg o  przez N Cesarza.

Stosónki  rozwinęły  się b y ł y  aż do tego punktu, gdy Cesarz Napoleon opuści ł  L a ry ż ,  dla  
^ t r z y m a n i a  postępów wóysk  sprzymierzonych.  Bohaterskiey odw adz ę  w o y s k  Rossyysk> h  
LPruskich w k r w a w y c h  boiach miesiąca Ma j a ,  hołdowal i  nawet  sami ich m epr zy i acu  e.

wypadek  tey  p i erwszćy  pery iody  w y p r a w y  woienney  nie b y ł  dla nich p o m y s l n i e y s i y m ,  
P°Wodem tego b y ł y  częścią  przemagaiąca Francuzkiey  potęgi woienney  l iczba  i uznaiyy  
Przeż ca ł y  Św ia t  w o y s k o w y  W o d z a  iey jeniiusz,  częścią też owe  pol i tyczne ko m b in a ey e *  
!t' ćre sprzymierzonym Monarchóm za  pr aw idł o  w  c a l e m  ich przedsięwzięciu s ł u ży ł y ,  
dz ia ła l i  oni w tey  niemvłnie na przód w y r a c h o w a n ć y  opini i ,  ze niepodobna,  abv_t a spra- 

Ła którą  wa lc zą ,  na długo jedynie icłi ty l k o  zostać  mo g ła  s p r a w ą ;  że  w c z e s a n y  łub



*
p ó ź n i ł y ,  w  szczęściu lilb nieszczęściu,  k a ż d e  P a ń s t w o ,  nie wy zut e  jeszcze zupeinie zs woic/  
niepodległości ,  i każde w niepodległości  pozostałe w o y sk o ,  na stronie ich stanąć musi. 
li oni tedy  walecznośc i  w ó y s k  swoich  taki  popęd,  iaki  chwi la  n a k a z y w a ł a ,  i zachowah 
znakomitą  część sił  swoich  na czas ,  gdzie się sp od zie w al i ,  ze mogą rozciąg leyszemi  ś r m ’ 
kami  dążyć  do na y w ię ks zy ch  w y p a d k ó w ,  Z równych  p o w o d ó w  ,  i a b y  można doczeka*3 
się dalszego rozwinięcia się w y p a d k ó w ,  zawar li  rozeytn.

T y m cz a se m  p rzy br a ła  w o y n a  przez odw rót  Sprzymierzeńców na tę chwilę in°3 
po sta ć ,k tór a  Cesarzowi  codziennie bardziey uczuć d aw ała ,  że niepodobieństwem by  było,  z°* 
Stać n ieczynnym Widzem w dalszym ciągu oneyże.  Na d ew s zy stk o  b y ł  los Monarchii  
skiey punktem, który  zatrudniał  ż y w o  uwa gę  J. C.  K .  Mci.  Cesarz p o c z y t y w a ł  przywr0' 
cenie Pruskiey potęgi  za p i er ws zy  krok do przy wrócenia poli tycznego  systematu Europy* 
niebezpieczeństwo,  w iakiem ona  teraz się z D a y d o w a ł a ,  u w a ż a ł  Cesarz iak swoie własne* 
Cesarz Napoleon k a z a ł  oświadczeń Dwor ow i  Austryackiemu ieszcze oa początku miesią0* 
Kwiet nia ,  że rozwiązanie P ru s ki e j  Monarchii  za natura lny  skutek odszczepienia się iey 00 
Fr a n cy i  i dalszego ciągu w o y n y  u w a ż a ,  i że teraz od Austryi  zależeć będzie,  czyl i  uay- 
w a ż n i e y s z ą  i nay pięknieyszą ie y  pr ow in cy ę ,  do K r a i ó w  sw ych  wcielić zechce;  był° 
to oświadczenie dow odz ąc e  dosyć  w y r a ź n i e ,  że dla ocalenia Prus żadnego środka opuści0 
nie trzeba.  Jeżel iby wielki  ten zartiiar s łusznym nie rnógł bydź  dopięty p o k o i e m ,  tedyby 
Rossyę i Prus y  dżielnenr współdziałaniem wspierać należało.  Z tego to naturalnego wzg^'  
du , w  którym  się sama nawe t  Fran cya  nie lak ł a t w o  iuż o my l i ć  m og ła ,  c iągnął  N. Cesarł  
dalóy z n iezmordowaną  czynnośc ią  uzbrojenia swoie.  Opuści ł  ón pierwszych  dni Czerw03 
s w o i ą  stolicę i , u d a ł  się w pobliskość teatru wo yny ,  a b y  częścią , i eżl iby się iaki  wid 0  ̂
o t w o r z y ł ,  pr ac ow ać  dztelniey nad ukła Jami o p o k ó y ,  który  iak przed tern,  tak 1 
potem życzeń J. C. K.  Mci n a y w y ż s z y m  b y ł  celem; częścią też,  aby kierować  z więks*^ 
ieszcze sprężystością przygotowaniami do w o y n y ,  g d y b y  dla Austry i  żaden inny pozostać 
się nie mi a ł  wybór .

Krótko  przed tem ka za ł  Cesarz Napoleon ogłosić:  , ,że proponował  proiekt do K°°* 
gressu pokoiu w Prad ze ,  gdzie Pełnomocnicy F r a n c y i ,  Z jednoczonych Stanów A m e r y k 1 
p ó ł n o c n e y ,  D a n i i ,  Króla  Hiszpańskiego i wszystk ich  sprzymierzonych Xiażąt ,  z drugif/ 
strony zaś Pełnomocnicy Angli i ,  Rossyi,  Prus,  P ow st ań có w Hiszpańskich i reszty Sprzymi®' 
rzeń có w tey toczącey  woynę  massy zebrać się, i posady długiego pokoiu  ustanowić  maią1*. 
—  Komu te pro p oz yc y e  b y ł y  cz yn i o n e ,  iaką .drogą , w iak iśy  dyplomatyczney  formie*, 1 
przez ezyi  organ dziać  się one mogły,  nie w i a d o m o ' b y ł o  zupełuie Gabinetowi  Austryackie- 
mu,  który się o tem iedynie z pism publ icznych dowiedział .  Jak wreszcie t a k o w y  proiekt 
rnógł by dź  p o d a n y m ,  i iak z połączenia tak n ierównych ż y w i o ł ó w ,  bez żadnćy  iedoozg0' 
dnie uznaney p o sa d y ,  bez żadney według  planu uporząd ko wan óy  poprzedniczey pracy> 
układy  o p o kó y  zawią zać  się m o g ł y ,  tak mało d a w a ł o  się po ia ć ,  iż wolno by ło  ca ł y  te0 
proiekt  t rzymać  raczey  za  igraszkę fantazy i  , aniżeli  za  iststnle mniemane wezwanie  
wielkiego poli tycznego prawidła.

Ob eznana  zupełnie z trudnościami powszechnego pokoiu,  d a wn o  iuż nad tem m y ś l a ł  
A u s t r y a ,  cz y l i b y  do tego dalekiego i ciężko dopiąć się mogącego celu, z w ol n a  i krok l i  
krokiem bł iżey posunąć się nie by ł o  m oż n a ;  w tey to myśli  o ś w i a d c z y ła  ona tak Francyb 
iak Rossyi  i Prusom ideę lądowego pc ko iu ;  nie dla  te go ,  żeby  D w ó r  Austryacki  nie p0' 
z n a w a ł  się na konieczności  i przeważaiącey  wartości  ułożonego i zawartego  wspólnie pr*eZ 
wszystk ie  wielkie M oc a r st w a  pokoiu,  bez którego dla Europy  ani bezpieczeństwa ani p0' 
myślności  sp odz ie wać  się nie m oż n a ;  lub że by  Aus>rya sądzić m i a ł a ,  że lad stały utrz.v* 
mać  się może,  skoro kiedyś rozłączenie się od Anglii  za złe śmiertelne poczytanem b yót

przestanie;  lecz że u k ł a d y , kt ó re  Ausfrya  proponowała ,  gdy  przez odrażające o ś w i a d c z e n i a  Sl? 
Fran cyi ,  wsze lka  prawie nadzieja przychylenia  się A n g l i i  do wspólnego'  o p o k ó y  starafl1® 
zn iwe cz oną  została,  miały bydź tylko uważanemu za i stotną część przysz łych  w i e l k i c h  **' 
k ł a d ó w  pr awdziwego  powszechnego Kongressu pokoiu;  m ia ły  one s łu ży ć  iemu za przyg0' 
towanie ,  dostarczyć mu przedugodne do przyszłego g łówn ego  traktatu a r t y k u ły ,  i Prie* 
długi  rozeytn na stałym lądzie,  do rozciąg leyszych  i gruntownieyszych układów utóro^*® 
drogę.  G d y b y  g łó w n y  wzgląd ,  k t ór y m  Austrya  się p o w o d o w a ł a ,  b y ł  innym,  tedyby  Pe^ '  
s i e  Rossya i Prusy,  związane  z Angl i ią  przez nay wy raźnieysze  u m o w y ,  nigdy się nie by w 
zdeterminowały  do przy jęcia  zaproszeń Gabinetu Austryackiego .
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O d y  D w o r y  Ross y s '  i' i Pruski ,  p o w o d o w a n e  pochlebne nader dla N. Cesarza 

aufan:cm , o ś w i a d c z y ły  got w  >sć sw oią  podania ręki  do Kongressu pokoiu za pośrednie* 
J*®01 Austryackiem,  szło tu o to. a b y  z a p ew n i ć  się o formalnem przychyleniu się Cesarza 

.apoleona i u m ó w  się z tey  strony względem pr aw ide ł ,  maiących prowadzić  bezpośred­
nie do u k ła d ó w  o o kó y .  W  tym to zamiarze postanowi ł  N. Pan posłać swoiego spraw 
g r a n i c z n y c h  Ministra ostatnich dni miesiąca Cz erwca  do Drezna.  W y p a d k i em  tego 
P°słannictwa by ła  zawarta  w  dniu 30tym Czerwca  u m o w a ,  przez którą p r zy ią ł  Ce- 
Safz Napoleon ofiarowane przez N. Pana  pośrednictwo w zawarciu powszechne-  
j>° 5 lub też w  przypadku niemożności  , poprżedniczego ląd owego  pokoiu.  Miasto 

raga wy znaczonem zostało na mieysce Kongre ssu , a dzień ęty L ipca  miał  by dź  dniem 
j'°2poczęcia onegoż.  W  celu uzyskania  potrzebnego do u k ł a d ó w  c z a s u ,  postanowionym 

yło w t e y ź e  umowie,  że Cesarz Napoleon zawartego  z Rossya  i Prusami rozeymu przed 
10Jjm Sierpnia nie w y p o w i e ,  arN. Cesarz w z ią ł  na siebie wyjednanie w t ć y  mierze takie- 
8°z obopólnego oświadczenia się że strony Rossyyskiego  i Pruskiego D w or u ,

Ułożone w Dreźnie punkta udzielono potśm obu tym  D w o r ó m ;  lubo przedłużę- 
rozeymu połączonem b y ło  z nieiednemi wą tpl iw ośc iami  i nieiednemi istotnemi dla 

fiich niedogodnościami,  p r ze w aż y ło  iednakże wszystkie zarzuty życzenie  złożenia N. Cesarzowi  
howego dowodu ich zaufania,  i okazania  oraz Ś w i a t u ,  że żadnego,  nie wiedzieć iak  małe* 
8° do pokoiu widoku zanie dba ć ,  i żadney  próby ,  mogącey  do tego utorować drogę ,  o d ­
kucie nie zechcą.  U m o w a  z dnia 30. Cz er w ca  nie doznała żadney  odm iany,  prócz tey,  
Ze ferrr>in rozpoczęcia Kongressu posuniętym zosta ł  aż do d. 12. L i p c a ,  ponieważ  ostatnie 
Niesienia się tak prędko nkończonemi bydź  nie mogły.
. W śr ó d  tego czasu postanowi ł  by ł  także N. Pan  uczynić n o w y  krok do Rządu

ngieIskiego, ponieważ  z a w s z e  ieśzcze nie mógł  się zrzec nadziei  położenia  przez p o kó y  
P ^ s z e c h n y  fundamentalnego końca  cierpieniom ludzkości  i zaburzeniom świata  polityczne* 

Cesarz Napoleon,  nietylko. że ten zamiar z pozornem przy ią ł  upodobaniem,  lecz nawe t  
°harował  sam, dla skrócenia tey rzeczy,  po zw ol ić  podróż przez Franc yę  maią cym  się wy -  
s ać do Angli i  Osobom* Ale gdy  przysz ło  do t eg o ,  z n a la z ł y  się nadspodziane trudności ;

^ ' l ę k a n o  wydanie  paszportów pod nieważnemi pozorami od iednego terminu do drugiego,
. takoniec nie chciano ich w y d a d ź .  Postępek ten dał  no wy  i znakomity  powód do wiel* 

lch i sprawiedl iwych  p o w ą tp ie w a ć  o szczerości ogłoszonych  nie raz  publicznie przez Ce- 
car*a Napoleona zapewnień o skłonności  iego do pokoiu,  z w ła s z c z a ,  g dy  po wielu oświad­
czeniach iego,  właśnie  w ó w c z a s  należało się w i e r z y ć ,  że mu o p o k ó y  morski  naybardz iey

• l
T y m c z a s e m ' m i a n o w a l i  N. Cesarz Rossyyski  i N.  Król  Pruski Pe łnomocników swoich 

a Kongress pokoiu,  i opatrzyl i  ich w  instrukeye bardzo w yr aźn e;  Pe łnomocnicy  ci sta- 
t ak ,  iak i up o wa żn io ny  interessem pośrednictwa Minister N.  P a n a ,  d. 12. L ip c a  w  

ra^ze.
j  . U k ł a d y ,  ieżl iby  wcześnie nie Wzięły z w r o t u ,  daiącego przewidzieć z ufnością po 
2*1any wypa de k,  nie m og ły  t rwać  nad dzień ro. Sierpnia.  Do  tego terminu przedłużono r oz ey m  
t Pośrednictwem A u s t r y i ; po li tyczne i w o y s k o w e  Mocarstw po łoż en ie ,  stanowiska i po- 
ch  ̂ w ° y s k ,  stals zaiętych przeż nie K r a i o w ,  gorące pragnienie sprzymierzonych Monar* 

położenia końca dręczącey  niepewności,  nie d oz w a la ły  dalszego przedłużenia.  Cesarz 
l âpoleon znał  te wszystk ie  okoliczności .  Wiedz ia ł  ó n ,  że czas uk ładów terminem rozeymu 

 ̂ 0‘ecznie b y ł  oznaczonym.  Nadto nie mógł  tego taić przed sobą  Cesarz Napoleon , iak 
*aty2°  szcz?®liwe skrócenie i w e s o ły  interessu tego ko n i e c ,  od postanowień iego za le ­

ję Z pr aw dz iw ćm  przeto strapieniem musiał  N. Cesarz wkrótce przekonać się, i ż
llieslror>y F ran cu zki ćy  nietylko żadnego szczerego do przyśpieszenia wielkiego dzieła tego 
zni Uczy ni°° o  kroku,  i że nawet tak sobie postąpiono,  iak g d y b y  odwlekanie  układ ów i 
sie'VeCzen*e pomyślnego skutku w y r a ź n y m  b y ło  zamiarem; Minister Francuzki  z n a y d o w a ł  
p ó ł p r a w d z i e  w m i e y s c u  Kongressu,  iednakże bez zlecenia, przedsiębrania czego ś ,  póki  
pierWSZy P eł Qotnocnik nie ziedzie.  Oczek iwa no  z dnia do dnia na próżno  p r z y b y c i a  tego 
cju Wszego Pełnomocnika.  Dopićro  d. 21. L ip ca  dowiedz iano się,  że zas z ła  przy zawar-  
tpr Prrzedłużenia rozeymu m ię dz y  Francuzkimi  i Ro ss yys ko  * Pruskimi  Kommissarzami  

®czka,  będąca  przeszkodą  bardzo mał o  znaczącą  i nie mogącą  mieć żadnego w p ł y w a



$

na  Kongress p o k o i u ,  a która prócz  tego za pośrednictwem Austryi  ł a t w o  i prędko zała^ 
tw i o n ą  b y d ź  m o g ł a ,  o w e  zdumiewaiace  opóźnienie obiaśnić i usprawiedliwić miała.  Gd /  
i  ten usuniono pr et ex t , p r z y b y ł  nakoniec  p ierwszy  Pełnomocnik Francuzki  d. 23. L ipca  do 
P r a g i ,  w  Szesnaście dni poźn iey  po czas ie ,  w y z n a c z o n y m  oa rozpoczęcie Kongressu.

Z a r a z  w  p ierwszych dniach po przybyc iu  tego Ministra ,  led wie iaka  o losie Kon­
gressu zos ta ł a  wątpl iwość .  F o r m a ,  w  i ak ie y  pe łnomocnictwa  podanemi  i  obopólne  
.świadczenia rozpoczstemi b y d ź  m i a ł y ,  ten to p u n k t ,  o którym iuż wcześniey ze wszy­
stkich stron b y ł a  m ow a,  stał  się przedmiotem d y s k u s s y i , w  kt ór ćy  wszystk ie usi łowania 
pośredniczącego Ministra były  nadaremnemi.  O cz y w is t a  niedokładność d an yc h  Ministrowi 
Francuzkiemu instrukcyi ,  z rządzi ła  ki lkodniową przerwę.  Nie p i er w ey ,  iak dopiero d. <*• 
Sierpnia  podali  c i ż  P e łn o mo cn ic y  n o w e oświa*dczenie, przez które zachodzaca  względem 
f o r m y  trudność nie b y ł a  usuniętą,  a układ do istotnego zamiaru swoiego a n i ‘ o iedeu krok 
nie  zosta ł  zbl iżonym.  Wśr ód  bezowocnego posełania i odbierania N o t ,  t yc zą cy ch  s i ę 0/ 
w y c h  form poprzedniczych,  nastąpi ł  lo t y  dzień Sierpnia.  Rossy ysc y  i Pruscy  Pełnomocni'  
c y  nie mogli  terminu tego przekroczyć.  Kongresk zosta ł  ukończonym,  a  postanowienie,  i'”  
k i e  A u st r ya  uczynic m i a ł a ,  b y ł o  na przód iuż rozstrzygnionem przez zupełne przekoo®0*® 
się teraz o niepodobieństwie pokoiu ,  przez daw no iuż n iew ątp l i wy  w z g l ą d  g łó wn y,  z k t o re 
go N. Pan wielki  len spór  u w a ż a ł ,  przez za s ad y  i za m iar y  S p r z y m i e r z e ń c ó w ,  tućłz-if 
prze z  nay  w y  raźni eysze wcześnieysze o św ia dc zen ia ,  k tóre  iuż. żadnemu n i e p o r o z u m i e ń  
mie ys ca  nie z o s ta w ia ły .

Nie bez głębokiego smutku,  i pocieszony iedynie tern wewnętrznym przekonanie#’ 
ż e  w sz y stk ie  środki w celu uniknienia ponowienia w a l k i ,  wyczerpanemi  z o s t a ł y ,  widzi  się 
Cesarz^do tego kroku  zmuszonym.^ N, Pan  starał  się przez trzy lata z niezmordowaną  
t r w a ł o śc i ą  o uzyskanie łagodnemi  i po iednawczemi  drogami  p r aw d z i w eg o  i  t rwałego  dl® 
A u st r y i  i E u ro p y  pokoiu.  Usi łowania  te są zniweczone ; nie ma iuż gdz ie  szukfl0 
środka  i p o m o c y ,  iak  t y l k o  w orężu. D o b y w a  go Cesarz bez osobistego rozi| '  
t rzenia,  z  bolesney koniecznośc i ,  z n i e o d z o w n ly  rozkazuiącey  powinności ,  z  p o w o d ó w ,  Kt0" 
xe ka żd y  wier ny  P a ń st w a  Jego O by w at e l ,  które Św i a t ,  które sam Cesarz Napoleon  w  g° ‘ 
dżinie spekoyności  i sprawiedliwośc i  uzna i  pochwal i.  Usprawiedl iwienie  tóy w o y n y  
l y t e  iest w  sercu każdego  Au stryaka ,  iak i  każdego Eu ro p e y c z y k a ,  ży i ąc eg o  pod iakić#'  
* o l w i e k  bą dź  p a no w a ni em ,  tak wielkim i czytelnym] charakterem, ‘ i ż  nie potrzeb® 
ź a d n e y  sz tuki  na  pom oc,  dła  nadania mu wagi .  Naród  i  W o y s k o  zrobią  swoie .  
mierze,  skoiarzone przez wspólną  potrzebę i ws pó lny  interes ze ws zystk iemi  za  niepodl®' 
g łość  swoią  uzbroionemi M o c a r s t w y ,  nada  zupełną  w ag ę  natężeniom naszym.  Koniec  spe *̂ 
Bi za  po m oc ą  Niebios sp ra w i e d l i w e  nadzieje wszystk ich pr zy j ac i ó ł  porz ądk u i  pokoiu.
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